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numerze „N. Reformy".

Ustawa o wywłaszczeniu przekazana komisy! Sej
mu. — Wykluczenie Rodiczewa z 15 posiedzeń 
Dumy — Rezolncye Tow. lekarskiego we Lwowie 
przeciw Prusakom. — Wielka organizacja rewo- 
lucyonistów rosyjskich. — Nowe walki w Maroku.

f e n  u w j j ;

Ceremonia pogrzebowa rozpocznie się jutro o g
10 przed południom przeniesieniem trumny ze 
zwłokami do kościoła N. P. Maryi, gdzie odprawio- 
nem zostanie uroczyste nabożeństwo.

Przeniesienie zwłok z kiypty do kościoła Marya- 
ckiego odbędzie się przy udziale duchowieństwa z 
zachowaniom wszelkich ceremonij kościelnych. Na- 
stępnie, po odprawionem nabożeństwie, po godzinie
11 przed południem, z kościoła N. P  Maryi wy
ruszy pochód na Skałkę. Wstęp na podwórze kla
sztorne na Skałce, z powoda szczupłego miejsca, 
dozwolony będzie tylko deputacyom.

Delegatom zamiejscowym oraz reprezentantom 
wł»dz, instytucyj 1 korporacyj miejscowych wydaje 
bilety wstępu na nabożeństwo do kościoła Ń. P. 
Maryl biuro prezydyalne magistratu m. Kłakowa 
dziś od godz. 9 — 1, popołudniu od 3 — 6 i jutro 
od godz. 8— 10.

Do komitetu pogrzebowego nadeszło następujące 
pismo:

„Nawiązując do wzmianki w „Czasie" z dnia 
28 b. m. mam zaszczyt, jako najbliższa, pokrewień
stwem i ciągiem obcowaniem z śp. Stanisławem 
z .lązana, zawiadomić Wielce Sz. Komitet, iż zmar
ły kilkakrotnie, w ostatnich czasach, mówiąc o zbli
żającym się zgonie — wyrażał gorące życzenie, 
aby „nad nim nic nie mówiono", co miało znaczyć, 
aby nie było mów pogrzebowych. Najuprzejmiej 
przeto upraszam, aby Wielce Szanowny Komitet 
raczył to wziąć pod uwagę i łaskawie zastosować 
się do Jego życzenia.

Z wysokim szac. Jam na  Stankiewiczowa w. r.

W  ciągu dnia wczorajszego nadeszły w dalszym 
ciągu do redakcyi „Nowej Reiormy" następujące 
depesze kondolencyjne;

P o z n a ń .  Kresowa scena polska okryta żałobą 
p« zgonie twórcy „W esela", składa hołd i cześć 
gręooką wielniema poecie, którego duch żyć tutaj 
będzie wiecznie.

E dm und P y jie n
B r u d y ,  Na ręce Sz. Reualceyi okładamy wyia- 

®y najgłębszego ubolewania z powodu śmierci ge
nialnego polskiego poety-malarza.

Pibtr->iki, Frąrzkot&ski.
W i l n a .  Prosimy złożyć n trumny Wyspiań

skiego wieniec z napisem „W ielk iem u Twórcy11.
Ecduktya  „ huryera Litewskiego*.

K r a k ć w .  Wyrazy szczerego współczucia z po
wodu śmierci genialnego pibwcy uciskauego narodu 
polskiego przesyłają

Krakowscy a kn d em iy  syonLtyczni
W  i o d . ń. Żyjącemu duchowi Wyspiańskiego — 

pu/gonny hołd, wdzięczna pamięć narodu.
Stanisław  Lewandowski.

Za naszeni pośrednictwem nadesłano dla rodzin 
fi. p. zmarłego następujące kondolencye:

L w ó . .  Boleści Pani towarzyszy nasze współ
czucie. W  imieniu współpracowników przesyłamy 
Pani słowa pociechy, sami nieukojeni w żalu nad tru
mny wielkiego twórcy

Bedakcya  „Słowa Polskiego
P o z n a ń .  . zaaowna Eedakcyo! Dołączając się 

do ogólnej załony z powoda śmierci znakomitego 
poety, przosyłamy na tej drodze łtodz.nle wyrazy 
serdecznego żalu i współczucia.

Artyści teatru potskiegi w Poznaniu.
Do prezy dyn ui m. Krakowa nadeszły nast. depe

sze kondolencyjne:
L w ó w  Ordy pękła struna naszej arfy polakiej, 

■* duch wśród nas najpotężniejszy, co budził do 
czynn i pieśnią swą jakby dieszczew wstrząsnął 
znów i żywych i mogiły, uleciał w górne krai- 
ny przf*v’-im żałcDne wyrazy głębokiego żaln 
z powodu bolesnego ciosu, jaki’ ud ,rz.vł „ serca 
rodaków. Nieśmiertelny wieszcz pragnął światłu 
niechże wieczne światło u Boga jasno ma świeci.

B skup Bandur ki.
1 w ó w Grom, który jpadł na was, pokrywa ża- 

loDą cały kraj polsku Wyspiański był z wieszczów 
arc^ mistrzów rodu. Myśliciel, budziciel proroczego 
dueba. Stolica kraju łączy się z wami w głęboki 
żałobie. Delegatów na pogrzeb wysyłamy.

lieniem stolicy kraju: Gimhcihski, Butowski, 
Ncumann.

Oprócz teg .• nadesłali kondolencye: Komitet To
warzystwa zachęty sztuk pięknych w Królestwie, 
redakeya „Kuryera Lwowskiego", dyiekcya Filhar
monii J opery warszawskiej, Biblioteka publiczna 
w JuakopaLem, redakeya „Głosu Przemyskiego", re 
dakcja „Dziennika Cieszyńskiego". Związek nau- 
Sowo-literacki we Lwowie, Towarzystwo literackie 
im. A. Mickiewicza we Lwowie, Rada gminy Zako
pane.

N a  r ę c e  A k a d e m i i  s z t u k  p i ę k n y c h .
Z powodu bolesnej straty, którą odczuwa Aka

demia a z nią cały naród, przesyłam 'mienieni Uni
wersytetu lwowskiego i własuem wyrazy głębokie
go współczucia. Dembiński rektor

Serdecznie współczujemy w stracie, którą ponie
śliście nictylko wy, lecz itraj i naród cały przez 
śmierć przedwczesną Stanisława Wyspiańskiego.

Im grona profesorów szkoły politechnicznej:
rektor Sypniewski.

Głęboko odczuwając stratę wielkiego malarza- 
poety, łączymy się z wami.

Związek studentów archit polit. lwowskiej.
Z powoda ciężkiej straty, jaką ponosi Akademia

w osobie Stanisława Wyspiańskiego, prosimy o przy
jęcie wyrazów najgłębszego współczucia.

D yrekcja Tow. Sztuk  pięknych we Luowie. 
Kińo hteracko-artystyczne we Lwowie przesyła 

wyrazy głębokiego żalu z powodu zgonn Stanisła
wa Wyspiańskiego R am ułt Wysoczański.

Warszawska Szkoła sztuk pięknych przesyła wy
razy serdecznego żalu z powodu zgonu wielkiego
polskiego artysty i miłującego swój naród oby
watela.
Wydział powiatu liskiego przebyła wyrazy głębo
kiego żalu z powodu śmierci Stanisława Wyspiań
skiego. Ramułt.

W narodowej bolesnej stracie słowa wielkiego 
żalu nad mogiłą drogiego nam wszystkim Wyspiań
skiego. W anda Sicmaszkoica.

Przesytam wyrazy głębokiego współczucia z po
wodu nieodżałowanej straty  Stanisława Wyspiań
skiego. F ryderyk Paułsch.

Wyrazy żalu nad wlulką mogiłą i wspólną stra
ty £lą Kownaccy.

N a r ę c e  T o w a r z y s t w a  „ S z t u k a " :  
„Socesion" iibersendet Ihnen horzlichsten Bei- 

leid. -  -
ITohenbergcr, Praes aent. 

Herzlfchste Teilnahme des „Hagenbund" an dem 
grossen Verluste, den die „Sztuka" durch das 
Hinscheiden des li6*sters Wyspiański erlitteu hat,

n ie  bundesleitung  
Die Mitglieder der Klimt-Gruppe beklagun den 

Ted aes gonialen Kiinstlers Wyspiański.
Gustav Klimt. 

N a r ę c e  k r a k o w s k i e g o  T o w .  P r z y j a 
c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h :

Wyrazy głębokiego współczucia rz powodu cięż 
kiej straty, jaką poniosły sztnka i piśmiennictwo 
polskie przez zgon wielkiego puety-malarza, Stani
sława Wyspiańskiego. \1 Im, Tow. artystycznego 
w Warszawie.

Smiarow-ski, Nowak, Szyller, Cieszkowski. 
Hołd pamięci wielkiego ducha, jednego z tych 

które nie odchodzą, ale, zostając na zawsze w ser
cach narodu, rosnąć będą w chwale razem z nim.

Marga Wacłatrowa M olska 
Do rodziny zmarłego nadeszły następujące tele

gramy kondolencyjne:
L w ó w  Racz Paai, którą wraz z całą ojczyzną 

straszny cios dotknął, przyjąć wyrazy najgłębszego 
współczucia i żałoby, które Ci składamy imieniem 
stolicy kraju.

Ciurhcihski, Ruiowski, Neumann.
W a r s z a w a .  Przy t r u m n i e  wielkiego pisarza 

i artysty, w której spoczęły ponioły wspaniałego 
ognia bierni uwiózej, Towarzystwo kultury j.uissiej
staje z uczuciom głębokiej czci i żalo.

P i o t r k ó w .  Cześć popiołom tego, który pracą 
swoją dżw ij ał naród na wyższe szczeble uspołecz
nienia.

Piotrkowskie Tow. kultury poi kie). 
P i o t r k ó w  W sieroctwie swojem nie jbsteś o- 

samotuiona. Bpltje z Tobą cały naród polski.
Brdiikrga „Ech I ‘iofrlow.skirh*. 

K r a k ó w  Wyrazy najgłębszego żalu po stra
cie ukochanego poety przesyła

Ahad. art.-literackie Kolo „Życie 
Nadto nadesłali kondolencye: Grono prof. gimn. 

w Nowym Sączu, Czytelnia gimn. I. w Tarnopolu, 
Bogumiłowie Bieńkowscy, Leopold Staff, piotrkow
ska szkoła żeńska Heleny Trzciuskiej, młodzież 
szkół polskich w Piotrkowie, K. MaicnŁzjński, red. 
„Gońca pokuckiego", młodzież kieleckiej męskiej 
szkoły handlowej, nauczyciele i uczniowie gimna- 
zyum, popieranego przez Towarzystwo kultury pol
skiej w Warszawie, Tow. im. A. Asnyka w Kali
szu.

Wydział krajowy składa u trumny wieniec z na
pisem: „Stanisławowi Wyspiańskiemu — kraj".

Starszy Kotigregacyi kupieckiej uprasza człon
ków, biorących udział w pogrzebie, by zgromadzili 
się w poniedziałek o godzinie pól do I I  w Rynku 
głównym pod domem Ozynciela.

Wydział wykonawczy krajowego Związku nau
czycielstwa ludowego na odbytem wczoraj posłodze
niu, uchwalił wziąć udział w pogrzebie jako depn- 
tacva nauczycielstwa ludowego galicyjskiego, a 
nadto złożyć 20 koron na fundusz stypendyjny im. 
ś. p. Wyspiańskiego, zamiast wieńca na trumnę. 
Wydział wzywa członków Związku, przybyłych na 
obrzęd pogrzebowy, o przyłączenie się do tej de- 
putacyi.

Wydział akad. art.-llt. JCoła „Życie", stosow n ie  
do uchwały delegatów wszystkich stowarzyszeń a- 
kademickirh, w żywe całą młodzież akademicką do 
zebrania się w poniedziałek o godzinie 10 rano 
w uniwersytecie, skąd na Rynek wyruszy pochód 
gremialny, poprzedzony wieńcami, celem wzięcia 
udziału w pogrzebie.

L w ó w .  Staraniem senatu J profesorów nniw* 
lwowskiego odbędzie się w poniedziałek o godzinie 
9 rano w kościele św. Mikołaja nabożeństwo ża
łobne za duszę Wyspiańskiego

i  itwm w S8jn
(Tel. „N. Reformy" z 1 grudnia.)

Berlin, 1 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu kontynuo

wano dyskusyę o p r o j e k c i e  w y w ł a s z c z e 
n i a  w p r o w i n e y a c h  w s c h o d n i c h .

Pos. W o l f f  (zjedn. wolnom.) p r o t e s t o 
w a ł  p r z e c i w  w m i e s z a n i u  s i ę  z a g r a 
n i c y  do  t e j  s p r a w y .  Omawiał szczegółowo 
działalność kom isji kolonizacyjnej, jako kultu
ralną i pomyślną dla podniesienia gospoaar 
stwa rolnego, jednakże nie użyteczną dla miast . 
Należy z a o p o n o w ą ć  p r z e c i w  t o n o w i ,  
w  j a k i m  w c z o r a j  w y s t ą p i ł  O l d e n 
b u r g  p r z e c i w  P o l a k o m  Polacy są zupeł

nie r ó w n o u p r a w n i o n y m i  o b y w a t e l a 
mi  p a ń s t w a  i mogą żądać ochrony swoich 
praw tak samo doorze, jak  każdy inny obywa
te l  Polityka polska rządu doprowadziła do 
wzmocnienia polskości. Stronnictwo mówcy jest 
z powodów prawno-państwowych i gospodar
czych p r z e c i w  p r z e d ł o ż e n i u  i będzie 
głusowafo przeciw niemu, gdyż jest ono usta- 
w<g wyjątkową i narusza ustaw ę zasadniczą 
państwa.

Pos. L n s e n s k i  (narodowy liberał) oświad
cza, że nie należy z powodu pewnych braków 
psuć sobie' zadowolenia z całego dzieła koloni- 
zacyjnego Mówca wśród niepokoju w Izbie 
wykazywał sukcesy kolońizacyi, których także 
i w miastach nie można zaprzeczyć.

Pos. Dziembowski zwalcza całą politykę mar- 
chij wschodnich. Bulów powiedział przed laty, 
że Polacy mnożą się jak króliki; obecnie stwier
dza on znowu, że Niemcy mnożą się bardziej 
A więc m  co je s t ta  ustaws potrzebną? W ska 
żuje się obecnie na Polaków, jako na niebez
pieczeństwo, grożące ojczyźnie. Gdy zachodziła 
tego potrzeba, Polacy w trzech wyprawach wo
jennych dowiedli swą krw ią na polach bitew 
swej wierności dla króla i ojczyzny, co także 
Bismark uznał. W  tak*ch warunkach spada o- 
bowiązek udowodnienia niebezpieczeństwa Po
laków stronie drugiej. Przedłożenie nie wypły
nęło z motywow dobra ogólnego, lecz z p a ń -  
s t w o w o - p o l i t y c z n y c h .  Przedłożenie naru
sza k o n s t y t u c j ę  i doprowadzi do zatrace
nia bezpieczeństwa prawnego. Poayktowanem 
ono zostało jedynie n i e n a w i ś c i ą  do w s z y 
s t k i e g o ,  co  p o l s k i e .  Nienawiść taka jest 
niechrześcijańsKą i Izba powinna odrzucić to 
niechrześcijańskie dzieło.

M inister skarbu R h e i n h a b e n  ośwuadcza, 
że trzeba na to wiele odwagi, aby powoływać 
na klasycznego świadka dla Polaków, Bismar- 
ka, który rozpoczął politykę antipolską. Rząd 
poczuwra się do obowiązku z a p o b i e g a ć  n a 
p o r o w i  p o l s k o ś c i  Należy sobin uprzyto
mnić wielkie czyny przodków, którzy zdobyli 
cały wielki obszar na wschód od Łaby i Wi
sły. Jako  świedectwo tego wznosi się wspa
niały zamek roalborski. Lecz po Malborgu na
stąpiło pobojowisko Tanaeuberskie i pokój to
ruński. Przez całe wielkie dziedziczne zło t. j. 
brak jedności, straciliśmy wszystko.— Minister 
wyraził się: Bądźmy dzisiaj zgodui, weźmy się 
silnie do dzieła, gdyż inaczej później musieli
byśmy się chwycić jeszcze poważniejszych za
rządzeń. Jeżeli gjzio tot tutaj należy mieć na 
względzie słowa: „Salus publioa suprema lex 4. 
Prasa polska pisze o słowiańskiej fali idącej 
ze wschodu na zachód, która znowu zyskuje 
grunt tam, gdzie na słowiańskiej ziemi pannie 
teraz obca kultura.

Minister przedstawia kilka faktycznych wTy 
darzeń na dowód, iż P o l a c y  p i e l ę g n u j ą  
i d e ę  o d b u d o w a n i a  p o l e k i e g o  p a ń 
s t w a  narodowego, oraz wskazuje, że przez 
bojkot i podjudzanie przez polską agitacyę, ja- 
koteż roDotę prasy, stosunki narodowościowe 
prawie zostały zatrute. Rząd tylko z ciężkiem 
sercem zdecydował się na myśl wywłaszczenia, 
lecz ciężkie położenie nie pozralałę  na mc in 
nego Polacy czekają tylko chwuli, aby módz 
oderwać się od Prus

tafesl wobec protesfo.
(Koresp.

Przekazanie przedłożenia komisyi.
Po dalszej dysknsyi, w której minister spra

wiedliwości zastrzegał się, jakoby doszło do te
go, iż on, lub ktoś inny może zrobić z Konsty- 
mcyi, co mu się podoba przekazano przedłoże
nie komisyi z 28 członkow

Z  p a 1 h n u n t n  n ie m ie c k ie g o .
Berlin. Na posiedzeniu parlamentu podczas 

dysknsyi budżetowej zabrał jonownie głos kan
clerz Bulów, który tmawiał sprawy p o l i t y k i  
w e w u ę t  r  z n ej. Na pierwszym planie poioże- 
ma wewnętrzno-państ wowego stoi k w e s t y  a 
b l o k u .  Centrum chciałoby wbić klina między 
prawe a lewe skrzydło Pionu. Jeżeli stronnictwa 
większości zwrócą uwagę na te zamiary, wtedy 
nie będą się one mogły udać. Niebezpieczeństwo 
i przeciwność grożące blokowi, ladzą się po
konać, jeżeli stronnictwa będc; postępowały mą
drze, wzajemnie się wspierając. Niemcy będą 
inogłj wtedy ze spokojem przystąpić do Sku
tecznej pracy. —  Dalej omawiał kanclerz p o 
ł o ż e n i e  f i n a n s o w e  p a ń s t w a  i oświad
czył, że potrzebnem jest stworzenie świeżych 
źródeł dochodu, aby oprzeć finanse państwowe 
na zdrowej podstawie. W końcu wskazał ks. 
Bulów na s t o s u n k i  p a r t y j n e  w A u s t r y l  
Smutna historya szlachetnych przywódców par- 
tyi niern liberalnej w Austiyi, powinna być 
przestrogą dla liberałów niemieckich. — Tak- 
samo może być przykładem historya stronnictw 
konserwatywnych, sswłaszcśa w krajach romań
skich i słowiańskich. Historya ta  dowodzi, do
kąd dochodzą frakeye konserwatywne jeżeli za
mykają się dla żądań i  czasu.

W dalszym ciągu Jjskusyi pos, S k a r ż y ń 
s k i  zajmował się p o l i t y k ą  a n t i p o l s k ą  
P r u s  i wywodził, że głoszenie wielkiego nie
bezpieczeństwa polskiego, pozbawionem jest 
wszelkiej polstawy. P oIbćY encą jedynie za
chować swoją religibi swe włusnośi i i tysiąc
letnią historyą. Rewolucjonistami Polacy nie 
są, gdyż naród składa się z rolników, ręko
dzielnik ów i kupców, zaś przemysłu Polacy nie 
posiadają i nie mają też proletaryatu.

Na tern posiedzenie przerwano. Następne w  
poniedziałek.

jN. Reformy".)
Wiedeń, 29 listopada. 

W rażenie wczorajszych protestów w parla
mencie anstryackim przeciwko zbrodniczym na 
nas zamachom rządu niemieckiego — potężne. 
Wzajemność słowiańska posiłkowana sympatya- 
mi szlachetnie myślących ludów, objawiła się 
imponująco. Posłowie słowiańscy otrzymują ze 
wszystkich części Polski t e l e g r a m y  uznania.

Oto garść ic h , juką otrzymał poseł di F  r  a- 
m a r z :

„Za dzielną i gorącą obronę przyrodzonych 
praw bratniego narodu polskiego, za otwarte i 
sprawiedliwe napiętnowanie gwałtów pruskich, 
popełuianycb na narodzie naszym, racz przyjąć, 
Czcigodny Panie, wyiazy najgorętszej podzię
ki, czci i wdzięczności Dr I l e  u r y k  M a x t 
prezydent lwowskiej Izby adwokackiej".

W  j ę z y k u  c z e s k i m  
„Sława Wam za świetny protest przeciw 

przemocy praskiej. Stawiacie podstawę dla praw
dziwej solidarności słowiańskiej. Na zdar!

„ Kury er W arszawski".
Ze L w o w a :
„Cześć przedstawicielowi narodu czeskiego za 

dzielne napiętnowanie barbarzyńskiej polityki 
pruskiej względem Polaków. Popowicz, Lasiński, 
Dzięciołowski, Eompesch. Glatty. Czarnecki".

O d  r e d a k c y i  i d y r e k c y i  „ N o w e g o  
W i e k u "  we Lwowie; .

„Braciom Czechom cześć i sława za wspania
łą manirestacyę w poczuciu wzajemności słowiań
skiej przez dzielną obronę Polaków zaboru pra
skiego, zagrożonych Drutalnym zalewem germaó 
skiej fali. Hańba i przekleństwo wspólnym na
szym wrogom. Niech żyje wolność i niepodle
głość wszystkich narodów słowiańskich!"

Ze L w o w a -
„Dzielnemu obrońcy niezniszczalnych praw 

narodu polskiego cześć i podzięka. Cholewka, 
Fruze, Fottw tcz G ałsa, Ig.ei, Jaworski, Jonall, 
Kaczanowski, Kotkowski, Lesiecki, Medyński, 
Pajor, Piaszczyński, Rogowski, Schlarb, Szeli- 
gowskij Tournelle, Walcher, Wasylewicz, Mu- 
tka".

Następnie:
„Prawdziwemu przyjacielowi Polaków wyra 

zj czci i wdzięczności składa P o l s k i e  S t o 
w a r z y s z e n i e  a r t y s t ó w  t e a t r ó w  w a r 
s z a w s k i e  h*.

Z K r a k o w a  
„Przekleństwo oprawcom momiecKimi Dosię

gnie ich rę sa  karząca! Tobie, panie, cześć 
sława. Zaświta nam zaranie, jeśli się raz zbię- 
dzi z Jetargn słowiaństwo. Daj Boże, żeby to 
nastąniło prędzej, nim nam rasa niemiecka ze
żre oczj. Tobie cześć i chwała! Grono Polek 
prawuzi wych".

Ze S t a n i s ł a w o w a :
„Pójdzie w strzępy sojusz Austryi z Niem 

cami! Oto wielkie dzieło Bulowaf Czcigodnemu 
przedstawicielowi narodu bratniego dzięki i po
kłon Polki".

„3ądź trzykroć przeklęta żmijo krzyżacka! 
N& pohybel tobie! W imieniu polsdcb robotni
ków w B ia łe j: Cięciel, Rychlik, Porębski, Śmie
tana".

Z K o ł o m y i :
„Żydzi Polacy wznoszą ci okrzyk: Na zdar1*

Wiesław.

Dr M i k o ł a j s k i  wniósł, aby komisya prze- 
mysłowo-lekarska Tow. lekarskiego rozpatrzyła 
s p r a w ę  b o . k o t u  p r u s k i c h  w y t w o r ó w  
i p r z y r z ą d ó w  l e k a r s k i c h ,  tudzież spra 
w ę t o j k o t o w a n i a  p r z e z  p u b l i c z n o ś ć  
p o l s k ą  p r u s  Ł i c h m i e j s c k ą p i e J o w y c h  
i k u r a c y j n y c h .  Ostateczne propozycye ma 
przedłożyć kumisy0 na najbuższem posiedzeniu 
Tow lekarskiego. Wniosek ten j e d n  o my ś l -  
n t e  uc  h w a l u n o

Po proteście ir Izoie posłów.
Berlin. Tutejsze dzienniki donoszą z Wie- 

Ima, że n a  k o n f e r e n c j i  a m b a s a d o t a  
T s c h i r s k y ’e g o  z A e r e n t h a l e m ,  o m a 
w i a n o  t a k ż e  o s t a t n i ą  d e m o n s t r a c y ę  
P o l s k  o-sł o w 5 a ń sk ą  w parlamencie austrya- 
ckim. W Berlinie p ó ł  u r z ę d o w o  z a p r z e 
c z a j ą  temu. i

Budapeszt. „Bać. H irlap" aonosi z Wieania, 
izekumo z kół dyplomatycznych, że sposÓD 
w ja s i w parlamencie anstryuckim poruszono 
kwestyę polską nie zgadza się ze zwyczajami 
międzynarodowemi. Mimo to sądzą w kołach 
kompetentnych, że zajście to nie ma takiego 
znaczeni5, aby mogło zmienić w jakiś sposon 
stosunki obu państw. Jako charakterystyczny 
szczegół donoszą, że nie uważano za potrzebne 
wdrożenia jakichś krottow dyplomatycznych 
Na konfeiencyi u ambasadora niem w Wiednia 
T s c ń i r s k y ’e g o z b a i . A e r e n t h a l e m , z a j  
mowano się rzekomo wyłącznie kwestyą retor- 
my sądownictwa w Macedonii Widocznie 
T schrschky jest przekonany, że z e  s t r o n y  
k o m p e t e n t r e j  a u s t r y a c k i e j  nastąpi 
k o i r e k t u r a  b ł ę d u ,  jpopełn.onego w Izbie 
posłów

3ismo tc  donosi dalej, że bar. B e c k  n a p c  
s i e d z e n i u  p o n i e d z i a ł k o w e m  parlam et 
tu austryackiego z ł e ż y  w t e j  s p r a w i e  o- 
ś w i a d c z e n  e. W  kołach dyplomatycznych 
uważają sprawę za zaiatwioną, *

Organizacja rewo! ncjJjia w jftosyi
Petersburg. Słycnać, ze tajnej poltcyi udało 

się wykryć s z e r o k o  r o z w i n i ę t ą  o r g a -  
n i z a c y ę  r e w o l u c y j n ą ,  z którą też pra 
wdopoaobnie stoją w zv iązku aresztowania i 
wykrycie magazynu bomb w Berlinie. —  Gł*' 
wnym pizywódcą tej tajne; organizacyi był 
s j n  s e n a t o r a  D e m o n  t o w i c z  oraz pewien 
nauczy ciel gim nazjalny

(Telegramy „Nowef Reformy" z 1 grudnia)
Petersburg. Pet. Ag. tel donosi Posiedzenie 

Dumy rozpoczęło się o 2 po poł, lecz zostało 
wkiótce p r z e r w a n e  z powodu wzburzenia, 
spowodowanego oświadczeniem kadeta Rodicze
wa. R o d i c z e w  a t a k o w a ł  n a m i ę t n i e  
r z ą d  i w yrazi się przytem, że w przyszłości 
zamiast słowa, „stryczek" używać się będzie 
„ c h u s t e c z k a  S t o ł y p i n a  n a  s z y j ę " .  — 
Przy tych słowach powstała og**omną wrzawa. 
Posłowie t  prawicy rzucili się ku trybunie mó
wcy i chcieli go atakować. Dzwonka prezy
denta nie było słychać. Posłowie z lewicy od
prowadzili Rodiczewa na jego miejsce Wśród 
wrzawy prezydent ministrów i ministrowie O' 
p u ś c i l i  s a l ę .

Po otwarciu posiedzenia zaproponował pre
zydent Izby, aby Rodiczewa wykluczyć z 15 po
siedzeń. Rodiczew zabrawszy głos, usprawiedli
wił się, dodając, że osobiście uspraw iedliw ił się 
także przed Stołypłuem. Wniosek o wyklucze
nie Rodiczewa p r z y j ę t o  w s z y s t k i e m i  
g l o s a m i  p i z e c i w  96 g ł o s o m  l e w i c y .  
Posłowie pow stali z miejsc i urządzili owacyę 
przezydenmwi min straw, poczem posiedzenie 
zamknięto.

Tektoniczne l telegraficzne
Btotioniotti „ M  ttooray"

z dnia 1 grudnia,
Lwów. Wczoraj wieczorem w sali Tow. le

karskiego zebiali się lekarze celem zaw ązaiia  
komitetu przedwyborczego dla wyborów do Ra- 
uy m Lwowa, Ptzed przystąpieniem dc porząd 
k r  dziennego zabrał głos dr Z a l e w s k i  i w 
krótkiem przemówieniu napiętnowawszy gwałty 
pruskie przeciw narodowi polskiemu, zapiopo 
nował uchwalenie rezolucyi, wyrażającej cześć 
rodakom w zaborze pruskim, posbm  polskim 
wszystkich stronnictw za gorliwą obronę praw 
narodu i posiom obcych narodowości, którzy w 
pariaraencie w obronie naszej wystąpili. Rezo
lu c ję  uchwalono przez aklamacyę

f  Potagalli.
Londyn. Donoszą z Lizbony, io  przy był tam 

parowiec niemiecki z a r m a t a m i ,  k a r a b i 
n a m i  n  a s i  y n o w c i i  i i a m u n i c j ą ,  co 
wszystko w t a j e m n i c y  przeniesiono na ląd 
M ateryał ten wojenny, pochodzący z faDryki * 
Kruppa,m a służyć d o  o b r o n y  p a ł a c u  k n .  
e w s k i e g o.

1  M a r o k a *
P ary i. Ageecya H avasa aonosi Według na- 

deszłych telegramów, M a r o k a ń c z y c y  p rze- 
t r o c z y f i  g r a n i c ę  i z a a t a k o w a l i  F ra n -  . 
c u z o w  koło P ort Tay. F i a n c u z i ,  liczebnie 
słabsi, m u s i e l i  s i ę  z r a z u  c o f n ą ć ,  lecz 
po otrzymaniu posiłków o d p a r l i  M a r o k a ń 
c z y k ó w .

S io f f i io U  v  P e r s y L
Teheran P e t  ag. teł. donosi Szach .powoła 

do siebie cziouków parlamentu i .ministrów i  o 
świadczył im. ża niepokoje w kraju nie ustają 
a parlament tymczasem zajmuje się sp awudi 
na'eżącemf do władzy wykonawczej i m is*  
się dc polityki, me dbając o sw< zada ii. S a  i 
polecił ministrom, aby w przeciągu kilku dn 
wspólnie z deputowanymi wypracowali p ro ,c lt 
zarządzeń dla usnokojema kraju, gdyż w' prze
ciwnym razie sam będzie musia1 zająć się tą 
kwestyą

t

Wybory prezydenta Stanów Łjod—
Waszyngton. Senator F c r a k e r  wystosow^ 

do Ligi republikańskiej w Ohio pismo, w któ 
rem zawiaaaraia, że p r z y j m u j e  k r o d y d a -  
t o r ę n a p r e z y d e n t a .

K ron ik a*
Kraków, 1 grudnia.

Z teatru. W p-zepełnm ej widowni teatru ps 
nowała wczoraj atmosfera gorączkowegu oczekiwa 
nia teatralnej sensecyl, do jakiej nas przyzwy 
czaiła w swych dziełach scenicznych znakomita au
torka „Tamtego". Oczekiwanie nie zaw.odlo. Mie
liśmy sensacyę jednę z tych, które wstrząsają ner- 
Aiami, odsłaniając tragedye serc i uczuć, egzysten
cje złamane I głupotę kołtuństwa, rzuconą na tra
giczne tło moralnego konfliktu,

„Ich czworo", to jedna z świetnych odmian 
francuskiego trójkąta małżeńskiego, pogłyblon. sil 
nemi rzutami saiyrycznemi. Mąż, zona, kocnanek 3 
dziecko — oto całkowity nrateryał tej „tragedyi* 
ludzi głupich, ukazanej w przejaskrawionych na- 
tnraiistycznym rysunkiem barwach, przj gnębiającej 
“rasem nadmiarem moralnej deprawacyi, ale zbu
dowanej z tam niezrównanem znawstwem tcefiy. 
z tą  swoDodą operowania techniką, jaka jest przy 
wilejem talentu Zapolskiej.

Utwór teL budzi sprzeczne refieksye. Konflikt 
moralny jaki itwarzs para dwojga głupców, ko 
chanka i żony krzywdzącej zacnego, ezla^hetnega 
i rozumnego męża., ujęty jest ze świetną ohserwa- 
cyą, która stwarza wyborne z rzeczywistości żyw
cem uchwycone typy. Są tu refleksy „Żabusi", jest 
atmosfera „Luiskiej", ale ponad tem unosi się ja 
ko dominujący czynnik gryząca satyra, będąca my- 
dowem tłem zajmującej sztuk*
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Doskonały zespół arty styczny uplastycznił inten
cje sztuki i autorki z całą plastyką. Podporą aztjki 
była gra p. Ordon-Sosncwskiej, ktćra z ogromną 
prawdą wycieniowała rolę bezmyślnej głupiej lalki, 
sdradzającej męża i ojca dla pospolitego alfonsa- 
izaataźysty. Szlachetnie njął i postawił rolę męża 
p. Kosiński, ak. “ratując jej stronę refleksyjną i u- 
tzuciową. Eównież pp. Modzelewska, Janiczówna i 
p, Stanisławski warwą gry krasili tempc sztuki, 
koórą publiczność gorącym przyjęła oklaskiem.

W . P r .
W sprawie gwałtów pruskich. w  Kole mie-

saczarskiem na posiedzeniu, odbytem wczoraj wy
łącznie w sprawie gwałtów pruskich, uchwalono w 
najbliższy m czasie zwołać ogólny wiec oby waielski, 
celem zaprotestowania przeciw brutalności kizyża- 
ctwa.

Z powoua święta Machabeuszów odoyło się wezo 
raj wieczorem w synagedzr uroczyste nabożeństwo 
postępowych izrae.iiów w Krakowie. Kazanie, po
święcone wspomnieniom walk Machabenszów prze 
eiw obcy m najezdcom, rozpoczął kaznodzieja rabin 
dr Then omówieniem g w a ł t ó w  p r u s k i c h ,  
wskazując w gorących słowach na ich oezp^awnose 
wobec Boga i cywilizacyi l wyraził współczucie 
I uympatyą Połakom z saborn pruskiego w ich 
ciężkiej waice przeciw przemocy. Wymowne siowa 
kaznodziei wywarły nader siiao wrażeniG na licznie 
zebranej publiczności.

Półwiekowa rocznica istnienia browaru w 
TenCZynltU. W  pierwszych dniach grudnia b r. 
przypada pięćdziesięcioletni jubileusz istnienia bro
waru, w Tenczynku. — Założycielem t 'g a  zakłada 
przemysłowego oył ś. p. Adam hr- Potocki, który, 
spiesząc zubożałemu wskutek kięBK elementarnych 
krajowi i ludowi z  pomocą, w roku 1867 założył 
kilka zakładów przemysłowych w swych dobrach, 
•  między innemi i browar w Tenczynka. Czyn ten 
sbyrrauslski zapewnił setkom rodzin pracę i ntrzy- 
Banie, a zarazem przyczynił się wielce do wzmo- 
- e n . , budzącego się wówczas przemysłu rodzinnego 
w i r a yu. Browar w Tenczynku zasłynął wkrótce 
t  jam k i  prodLktu nietylko w krają, lecz i za gra
nicą a nawot w roku 1904 otrzymał na wysta
wie bygijnicznn-gastronomicznej w Pilznio icze-

skim) najwyższą nagrodę: złoty medal i dyplom 
honorowy Od roku 1875 od śmierci ś. p. Adama 
hr. potomnego brarrar w Tenczynku zmieniał kil
kakrotnie właścicieli, a w roku 1903 przeozedł na 
własność Towarzystwa akcyjnego.

Obecni właściciele i iLconaryusze ludzie znani 
w kraju i działający na rozmaitych polach produ
kc ji zrajowej, nie uważają browaru tenczynskiego 
za objokl czysto spekulacyjny, lecz pragną, aby 
produkt dobrocią swą utorował sobie drogę naj
szerszego zbytu, a zarazem wypurł wyroby obco.

W  celu uczczenia półwiekowego jubileuszu brc 
waru, a *arazem ’ złożenia hołdu pamięci założy 
cielą i. p. hr Adama Potocklegj — postanowili 
dzisiejsi właścicielo browaru urządzić w dniach 5, 
6 i 7 grudnia b. r. wielką sprzedaż piwa. a c a 
ły  d o c h ó d ,  nzyskany w tych dniach ze sprze
daży daszkowej piwa tenczyóokiego do domuw pry
watnych — o f i a r o w u j ą  n a  r z e e z  T o w a 
r z y s t w :  S z k o ł y  l u d o w e j  O ś w i a t y  l u 
d o w e j .

Szajka włamywaczy przed oądem. W czoraj po 
przesłuchaniu świadków w procesie przeciw Basza- 
kiewiczowi, Koźmińskiemu, Kisielewskiemu i wspól
nikom nastąpiło odczytanie dokumentów urzędowych 
obwinionych i  orzeczenia lekarzy-znawców co do 
symulowanej przez Koźmińskiego choroby umysło
wej. Dr Jankowski w obszernym w; wodzie j rzed- 
stuwił rezultaty badań lekarskich, które wykazały 
znpełnie normalny stan umysłu u Kuźmińskiego. 
Po zamknięciu postępowania dowodowego 1 wywo
dach stron, nastąpiło resume przewodniczącego try- 
óunala, poczym przysięgli udali się na naradę. Na 
poestawio werdyktu przysięgłych, trybunał skazał 
Jakóba B a c z a k i e w l c z a ,  Stanisława K u ź m i ń 
s k i e g o  i Antoniego K i s i e l e w s k i e g o ,  jako 
winny chi zbrodni nałogowej kradzieży, na 8  l a t  
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z postom co miesiąc 
i Macieja Korzydłę jako winnego przekroczenia u- 
czm nietw a kradzieży na £00 kor. grzywny, wzglę
dnie 20 dni aresztu Kesztę oskarżonych uwol
niono.

Charakterystycznem było zachowania się skiza- 
nego Jakób Baezakiewicza, który, oburzony na 
treść wjtoku, zarzucił trybunałowi... szaDlonowośc.

Kuźmiński nadspodziewanie po ogioczeniu wyroku 
odzysk ał zdrowe zmysł, i z przesadną grzecznością 
żegnał publiczność.

Obrońcy skazanych zgłosili w ich imienia odwo
łanie od wysokości kary, a dr Glflltzmann im. Kurzy- 
dły wyroku nie przyjął

Tyfus orzuszny.. Z  fizykaca mlejeL.ego donoszą 
nam: W  Witkowicach koło Prądnika pojawiło się 
9 przypadków tyfusu brzusznego. Wobot tego prze
strzega aię mieszkańców Krakowa przeć nabywa
niem nabiału I jarzyn, pochodzących z tej miejsco
wości.

Żandarm mordercą, z  Tarnowa donosi nasz 
korespondent: Celem zbadania zbrodni w Zbylitow- 
skiej Górze. udała się na miejsce dnia 26 b. m. 
komisya sądowa pod przewodnictwom sędziego 
śledczego Kukiela. Lekarze dr Ozimek 1 dr. Ko
walski dokonali -ekcyi zwłok. Na ciele Heleny 
Malinowskiej, pasierbicy Mikowskiego, skonstatowa
no 3 rany, z których 3 zadane w piersi, byiy 
śmiertelne; u jej ojczyma stwierdzono jedną ranę 
od bagaetn, drugą od kuli. Postizał był śmiertelny, 
kma Dowiem ugrzęzła w kręgosłupie. Lekarze są 
zdania, że rany zadano bagnetem z góry. Zacho
dziłoby więc podejrzenie, że wachmistrz Yalka 
miał wsporników. Świadkowie zeznali, że siyBzołi 
głos Heleny Malinowskiej: „Tato ratuj! matko ra 
tuj!* Nie jest wykluczonom, że zbrodnia została 
spełnioną na tJe s«ksualnem„ pomimo, io  sekeya 
nie wykryła śladów gwałtu.

Co się tyczy mordercy wachmistrza Valki, to 
śledztwo policyjne wykryło następujące szczegóły: 
Yalka po spełnienia zwierzęcego czj nu udał się 
do kosami w Tarnowie, przebrał się w nowy inun 
dur, wziął patrontaż, rozbił kasę i zabrał z niej 
240 kor., następnie udał się na kolej, gazie napił 
bilet do Bochni. By zmyiić ślad, pojechał w stronę 
Lwowa, a kiedy mu konduktor zrobił uwagę, że 
jedzie w niewłaściwym, bo wprost odwrotnym kie
runku, wj  siadł na siacyi Wola Bzcdzińska. Na
stępnie udał się do pewnego wieśniaka, wypił 
szklankę mleka, spoczął czas jakiś, poczora wyna
jął furę i pojechał w stronę Jaetrząbki do Szczu
cina. Ponieważ chłopu nie kazał robić siedzenia, 
należy przypuścić, ż« Yalka spał podczas podróży.

Przybywszy de Szczucina, zostawił tu karabin 
i mundur i z pomocą żyda niewiadomego na razf.a 
nazwiBka, przeprawił się przez W isłę do Króle
stwa Wszelkie zatem senzacyjne telegramy o zna
lezienia mordercy i wysłaniu pół kompanii wojska 
w pościg, są nieprawdziwe.

Wo czwartek wieczorem nadeszła ta depesza, 
że Y a l k ę  m i a n o  u w i ę z i ć  w S t o b n i c y  w 
K r ó l e s t w i e .

Demonstracye antipruskie we Lwowie. Ze 
Lwowa telefonują nam : Wczoraj wieczorem po 
wtórzyły się znowu manifestacje nliczne Mianowi
cie młodzież, zebrawszy Eię poć nniwei syte tera, ru 
szyła pochodem pod ratnsz, gdzie jeden z akade
mików przemówił na temat gwałtu pruskiego — 
Wznoszono rozm l i te  okrzyki. Pochód rozwiązał się 
na Placu Halickim. Część mioazieży zamierzała u- 
dać się przed konsulat pruski, jednakże pollcya te
mu przeszkodziła.

Mianowania. „W iener Zeitnng* ogłasza: Cesarz 
zamianował radcę przy trybunale administracyjnym, 
dra Juliusza Kleeberga, wiceprezydentem namie
stnictwa we Lwowie, oraz zamianował radcą sądu 
wyższego Jana  Łysiaka wiceprezydentem sądu ob
wodowego w Stanisławowie.

rladcami sądu wyższego we Lwowio zamianowa
ni zostali: radca sądu wyższego przy sądzie kra
jowym wb Lwowie, Herman Garfein, posiadający 
tytuł i cnarakter radcy sądu wyższego Józef Zei 
dier w Czoraiowcaeb, i radcy sądu krajowego we 
Lwowie: Józef Ohanowiez, Włać Prokopowicz, 
Józef Swaryczewski i Antoni Dolniczi.

Radcami sądu wyiezegr przy trybunałach I. in
stancji mianowani Maryan Mayer w Tarnopolu, 
Fioryan Malinowski i Jan  Lekczyńsid we iiwowie, 
Jakób IłOebenBteiu w Stryja i Grzegirz Harak we 
Lwowie dla Lwowa, Józef Kristel w Czerniowcacb 
i dr Kornel Kiaielica w Sacznwie.

Balej nadał cesarz radcy sądu krajowego drowi 
Erazmowi Mandyczewskiemu w Czerniowtach ty tn i 
i charakter radcy sądu wyższego.

z urządzeniem, 3 pokoje, 
przedpokój i kaehnia z po

wodu wyjuzdu do wynajęcia. Krowo
derska 45, II  piętro. 6487 1 2

KAM IENICA
w ru i  obszerną parcel* „grodową, nadającą 
li? pod budowę frontowego domu, w najzdro
wszej części m iasta pod przystępnymi warun
kami d„ sprzedania. Potrzebny kapitał 6.000 
*1* — Bliższa wiadomwć w kancelaryi adwo
kata E ra  L angroaa w Krakowie (Gołębia 2) 
od go-i 4 do 6 626

Co wy&ającia zaraz.
salon umeblowany na ilwie osoby z u- 
trzymaniem. Ul. Batorego 16, I piętro, 
Grabowska. 6440 i 6

ison (i 3 Blanc
poszotuje dwóch młodszych pomocników 

handlowych z a r a z .
Zgłoszenia tauźo od 8 do 1 ł od 3

dc 7. 6484

M  poszukuje obowiązku (z
n id i llS L c *  daieckiem lab bez dziecka). 
Zgłoszenia przyjmuje Aniela Kasprzyk, 
Sławkowska 2 1 ,1 p. oficyny. 625 i 2

NAJNOWSZE!

jawtiz liauzsę Kalosze, n  
kailciM Itp. Coitr niniłsze.

N ajw iększa w kraju  tirfha

R. rAWSOWSISI
F lr a k Ć Y i, g y n j a  i a ,

poleca swe z n a k o m i t e ,  
przez hafciarnie i praco
wnie krawieckie wypróbo
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą 
Niezrównane w szyciu i 

niedoścignione w hafcie. — Zadajcie
cen n ik ó w . 405 22 O

Etars sztaozise
kupuje M. Erenner, Kraków, ul. Szpi
talna I. 9 , I  piętro. Z prowiueyi szyb- 

ki.:e załatwienie. 512 20 26

Z k .01

3 2 8 6  2 1  8 0

sprzedaje ,a i  długo zapas starczy 
Bziefa Schhlera po polsku, wyd. Zippera. 6 to

mów w ozdobnej oprawie zamaist 9 b tylko 4 K. 
Dzieła Słowackiego wyd. Pa-y.Ł^a. 6 toinćw w 

ozdobnej oprawie zam iast 5 K tylko 3 K. 
foezy 8 Słowackiego z pośmiertnych rękopisów, 

wyd. R yrhtera, zam iast 5 K tylko 2 K 
Sarnecki. L  storya literatury  francuskiej k.a- 

miant 6 K tylko 2 K 
6k>gcr Geografia histeryczna dawnej Tolski 

t  ry<-inami, zamiast 50 K  tylko 26 K 
Album bionr»ficzny F'olaków i Polek wy d. Cheł- 

moń !aiej 2 tomy z portretami, zamiai-i 50 K 
tylko 20 K.

Korzon. Wewnętrzne dzieje Polski. 6 toiu'w 
illustr, zam iast ,’0 K tylko 10 K.

Hlstorya XIX stulecia, wyd. Czechowskiego 3 
tomy z rycinami w ozdobuej oprawie zamiast 

ŚO K tylko 20 K.

M .  T A F E ^ E T A  n a s t ą p .
Kaięg. ant. w Krakowie, Szpitali a 8. 5a7i l 3

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 ,

N g f f s ś i !

? 5 3  t e  F i  %  CE&Ś3

'“ u c h  p r z e j e z d n y c h .

Kraków, 30 listopada.
6RAN0-H0TEL: Dr J . Czaykawski z Sosnowca, P. Dor- 

ken z Bietsbergu, E  Żurowski i  Łysy-Wody (Gab. Pod.), 
Dr Oh. Sandberg z Johannesbnrga (Afryka), S. hr Diu 
hojewsLl sen s Czorsztyna, A. hr. Skrzyński z Zagó
rzau.

HOTEL POLLIRA: J . Grabski z Poznania X. F. Bia- 
cke’ z Mrklembu; rr B Laller z W iednia, P. Borkowski 
z Rzeszćwka Ii. Haber z Wiednia, Z. Altenberg ze Lwo
wa, J . Gilsudzki z Zakopanego, Z. Postalskn z Zakopa
nego, T . W ojciechowski radca dw jru z j Lwowa, J  Po- 
stępska zo Lv wa, K W aligórski z Dębrowy górn., W. 
" r D er ze Świdnik, B. Pziauuot z Rzeszowa, A Sura- 
kowski x Luczkowca podolskiego.

Odpowiedzialny redaktoi i wydawca 
Mich a ł K onopiński,

M A S E S Ł A t S E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Fotizię&ew&tile.
Komendzie wojskowej i wszystkim tyra, którzy 
wzięli udział w pogizebie Ł. p. Jńnila Miłków* 

skiego, składa 
* e r d e c z n *  „Bór z a p ł a ć “

B r a t  j i iU 2iq .

K A W A
4 'lż  kilo bardzo dobrej surowej złr. 5 .4 0

przesyła do każdej stacyi iianaei

JÓZEf A LkTAWS&l£QO
Kraków, plac Szczepański 1 S tary  T eatr

D oskonałość kaw y zagw aran tow ana.
594 19 O

Tow. ake. dla bndouy okiętów i m a s z y n  H l l e c / .a r s k l c h  poleca
znakomite

,P©rlekt“duńskie w lrd w lrf  
d u ń s k i e  b i a s z a i i k l
duńskie
duńskie w y g & ia fa c z e  „Perlekt‘

„ P e r f e k t a  
„ P e r f e k t *

SZKOŁA DRAMATYCZNA

H ICRA te PRZyB9łO«ICZfl
Kluków, ni. Kopernika 38.

Szkoła aktorska. Kurs deklam acji ula 
amatorów. Lekcye osobne. 

Fałoszania td g. 11—1 I cd 5—7. /  4155 17 40

Zmiana lokalu.
Główny skład suchych owoców pod 

firmą 6333 3 o

S. KRAGEli w PODGÓRZU
zaopatrzony w świeży trausport towa
rów znajduje się obecnie w domu WP. 

Dr Feuereisena tuż przy moście.

Zakład artystycinn-kamieniarski 
i  budowlany

Józefa Fuieszv
naprzeciw cm entarza v Krako
wie, posiada wieiki wybór goto
wych pomnikówzpiaskuwc" g ra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowiocTi. 234 209 0

KAZIMIERSKI
egzaminowany m asażysta i hydropata
wysonuje wszelkie zabiegi kuiacyjne 
na polecenie P. P. lekarzy. P iacuje sta 
le od JO la t w Zakopanem, nl. Sien
kiewicza 14. b462

tzi
$*o
B5Ł3

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D  H K S5B A T Y  »
słynnej a dobroci

pod własną m arką „Dzwon3
R O S Y J S K I E J

oryginalnej Sergiusza Perłowa , Moskwy — -
'C E Y Ł O r «  ' g

i  „Królem angielskim*. 
poleca w wybornych gatunkach po nąjn iższjeh  cenach

A G .  L I S O W S K I  dawniej . P O R Z N Ą 45 H  
w  K ra k o w ie , S u J- le n n ic o  2 3 . 6342 3 15

duńskie p a s fe s iy z a fO T y  „Perfekt* 
duńskie »Perf«ktft

Reprezentacya: Kraków, Sławkowska 12.
6 5 4  9  6 3

d a j m y  s f ę

H iem iec fe la  T I T E I  c y g a r e to w e ,  <ak r ó w n ie ż  n ie 
m ie c k ie  B I3 k J t .F l  c y g a r e to w e ,  k u p u je m y  c ią g le ,  a  n ie  
w ie m y , ż e  t o  w y ro a  w ro g ó w  n a s z y c h .

Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich 
oui używają, są tyltio podelścicm, —  Na odnośnym 
towarze powinna być wymieniona firma polska lab 
ruska, która te a tcwar wytwarza 1 której nazwisko 
wszyscy znamy.

M y przem ysłow cy Polacy  i R usin i, n ie  m am y powodu 
w słydzić się naszych nazw isk. A  więc precz z w yrobam i, k tó re 
n ie posiadają naz \v sk a  przem ysłow ca polskiego lub  ruskiego.

M is y  siebie, m \nie ciicemy W !
T6fl. B e l d ‘i)w s k ł

właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS"
Kraków, Starowiślna 26 (dom własny).

Szczególniejszą nwaerę zwracam na tu tk i „Sal\ eeol11. —  „Fram“ 
ze Salvesolcm. —  „DaImios“ ze Salvesolem Vłszystk'e są pierwszej 
jakości. Wata „Salvesol“ umieszczona w tutkach poch unia niko
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na organizm ludzki 

W ata  „Salvesol“ nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni 
i cygar.

De nabycia w c. k. Trafikach i lepszych handlach.

JSL  1 1
■.imMi-c* MiM.ir. iiilmilPrinmTICTM— — WBIŁXUCTMOM»»»3WWM— SUWC— — f p j f l —1—s*

7a insfa fiisiiifjte duże prazenfa,
Wełny, jedwabie, barchany 
batysty, fimnkf,. dyw uny

G r t l i l s a  3 § j  Ł  p i ę t r o .
Trykotaże, parasole, kalosze, obuwie pozostałe itp,

W sofeptę reszki tanie.
N a j l e p s z a  p e k l « ? m a  o p i n i a  p u b l i c z n e .

sprzedajeray wszelkie towary, jak bie
liznę męską i damską, trykoty i to
wary modne po znacznie zniż.' cenach.

© d  g .  8  d l©  f. I  © d l 3  f .
6483 1 3

W D K f l ! !
V, Krakowie i wogóle ea granicą 
cieby Tali, .  dla każdego ciehwa, 

pożyteczna i realni

e malachitu, ja?nu, selenicu. toparćw, 
awanturynów i t. p., a mianowicie- 
Szkatałki do biżateryi, popielnice, bre
loki, pieczątki, spinki do mankietów, 
kałam aize, obiadki do piór, przyciski, 
kolie topazowe. oraz piekne groty, 
góry i kolekcye minerałów dla pp. 
Śtndentów — p madto różnorodne ka
mienie. do biżutnry dla pierścionków, 
kolczyków, braucolet, brosz, dla rą
czek do para&ali i lasek, dla ozdo

by papierośnic i t p .  
W szystkie towary wyborowe. osobiśe'e 
przez właściciela wybrano i przed 
paru dniami przywiezione z Uralu.

Ceny umiarkowane dlp wszystkich 
przystępne. 5470 1 12
U!. Karmelicka 37, II. piętro.

▼is-ń-Yis stacya tramwajowa.

1! Ilia i Giite!
H a rr iz o  g u s to w n e  B u n t e i n i c k l  
8f c iiL ra ii/.i i  r ó ż i ib  f i . j le  tu g e -w ie -
i ln ie  D a  p o d a r k i  w wielkim wyborze 

p o le c a  6407 2 o

!lcr<dśi c u o w  i

Maryi Madejskisi
Sukiennice 30 nepros! wieży Ratuszowej.

Wysyłki odwrotnie.

A g e n tó w
przyjmie natychmiast Generalna Tlepre- 
zentacya K asy Posagowej wA l l i ’O r a w 
i kapitałów pośmiertnych „SV :fce2,tór- 
iJO iO 44,  przy ul SiraszewsKiego i. 2. 
w Krakowie. 6451 4 5

Gbszerny lokal
na warsztaty, magazyny etc. natychmiast, 
do wynajęcia. —  Wiadomość w biurze 
„Uiiiwersum*, Basztowa 19. 5467 2 3

Kto ma zdrowy rozsądek w  nio bęuz'<» k a 
pował niemieckiego ani amerykańskiego obuwia 
któro nic nie warte.

Co tanie to nio nie warte, 63s3 4 10 
A co drogie to dobre i trwałe.

szewc s Warszawy,
przeniósł swój sklep z obuwiem dawnie) istnie

jący przy ul. sw. Jan a

sa u l ic ę  S ^ r m e l ic h ?  L. fl,
i  wykonywa „buwie eleganckie a dobre z wszel
kiego gatunku skór po cenach nader niskich

A j f c s e y a

M a i* !  SirzcłKswsKlsj
została przeniesiona z ulicy Szewskiej 
1. 7, lia plac Szczepańsk. 1. 3, I  piętro 
(Dom p. Drobnera). 8798 su 36

Rządca drukami L . K. Górski.


